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Komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal. rozesła ł 
do Rad Oddziałów następujący

O k ó l n i k :
Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Rady, 

że Komitet zatwierdził na przedstawienie Sekcyi 
chowu koni następujące trzy zasady na jakich za­
kupione przez nas ogiery oddawane być mogą na 
staeye poszczególnym hodowcom ■

1) większej własności bez subwencyi,
2) mniejszej własności z subwencyą zależną 

jednak każdorazowo od decyzyi sekcyi,
3) hodowcy, którzyby sobie życzyli dostać ogie­

ra, wybranego przez komisyę a droższego niż za 
600 złr. dopłacić mają nadwyżkę, za poprzedniem 
porozumieniem się ze sekcyą.

O. staeye ogierów według jednej z powyżej 
wymienionych zasad mogą się więc ubiegać pp. 
członkowie, wnosząc o to  podania za pośrednictwem 
odnośnych Rad Oddziałów do Komitetu Towarzystwa 
gosp gal we Lwowie

Nadmienić musimy, że w razie zatwierdzenia 
stacyi i ewentualnego zakupna dla niej ogiera, s ta ­
rający się o takowego będzie obowiązany ogiera te­
go zaraz do siebie przyjąć, pomimo, że okres s ta ­
nowienia byłby już ńa rok bieżący spóźniony

Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gosp,
W iceprezes : Sek re ta rz :

Stanisław B rykczyński .FeLks Skrochuwski.

Produkcya i konsumeya pszenicy w Austro-W egrzech.

Z „M ateryałów  do tra k ta tó w  hand low ych", k tó re  
p u b lik u je  p. S i m i t s c h  v o n  H o h e n b l u m  we W ie­
dniu, zam ieszczanych w „W r. L a n d  w.  Z e i t u n g " ,  
chcem y tir podać — jak o  m ogące bliżej obchodzić czy­
te ln ików  R o ln ika  — d a ty  co  cl o p r o d u k c y i  i k  o n- 
s u m c y i  p s z e n i c y  w A u s t r o - W  ę g r z e c l i .

W szystk ie  d a ty  do sw ych „m ate ry a łó w “ czerpie 
p. S im itsch  z pub likacy i urzędow ych c. k. austryack iego  
i k. W ęgiersk iego  M in isterstw a ro ln ic tw a. Jed y n ie  d a ty  
co do k o s u m c y i  p s z e n i c y  w C i s 1 i t  a w i i , obli­
cza n a  swój sposób, k tó ry  uw aża za p e w n i e j s z y 1). 
M ianow icie p rzy jm u je , że stosunk i konsum cyi, co do 
pszenicy  au stry ack ie j połow y M onarchii są „dosyć iden­
tyczne “ ze stosunkam i N i e m i e c .  A  poniew aż kón- 
sum eya pszen icy  w N iem czech w ynosi 7'J k ilogram ów  
rocznie n a  g ło w ę 2),- p rzeto  p rz y jm u je  p. S i m i t s c h  
konsum cyę pszenicy w K rólestw ach  i k ra ja ch  rep rezen ­
tow anych  w R adzie P ań stw a  n a  80 k ilogram ów  rocznie - 
na  głowę, zaznaczając , że w ten  sposób raczej z a  w y ­
s o k o  j a k  z a  n i s k o  szacuje tę  konsum cyę.

K onsum cyę pszenicy  na  W  ę g r z e c h  szacu je p. 
S im itsch — idąc za pub likacyą k. węg. M in iste rstw a 
ro ln ic tw a H) — na 27. m ilionów  ce tnarów  m etrycznych , 
rocznie, to  znaczy , odliczyw szy ilość p o trzebną n a  za­
siew, n a  ja k ie  120 k i l o g r a m ó w  n a  g ł o w ę .

Co do p r o d u k c y i  p s z e n i c y  — tu  ju ż  o p arte  
są zestaw ien ia  S im itscha n a  d a tach  urzędow ych — to  
p rodukcya p rzec ię tn a  pszenicy w C i s l i t a w i i  w ynosiła

]) A który  nam  w ydaje  się w łaśn ie  nieco d o w o l n y m .
2) W ed le  cyfr podanych przez n iemiecką E ad ę  rolniczą, 

n a  podstaw ie  przedsiębranych  w tym celu dochodzeń.
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w  dziesięcioleciu 1887— 1896. (w łącznie), rocznie około: 
12-1 m ilionów  ce tnarów  m etrycznych , a biorąc zbiór 
p rzec ię tn y  z 1 h e k ta ra : 108 ce tnarów  m etrycznych  n a  ha. 
Chcąc je d n a k  skonsta tow ać ja k i  w łaściw ie zapas psze­
n icy  pozostaje  C i s l i t a w i i  d la pokrycia potrzeb je j 
konsum cyi, odlicza p. S im itsch słusznie od pow yższej 
p rzecię tne j cy fry  p rodukcyi p szen icy  ilość z iarna spo- 
trzeb o w an ą n a  zasiew . O bszar zasiew any rocznie w C i s ­
l i t a w i i  w ynosił w  ty m  sam ym  okresie czasu przecię­
tn ie  1-1 m ilionów  h e k ta ró w ; licząc w ięc w y s o k o ' 4) 
2 ce tn a ry  m etryczne z ia rn a  n a  zasiew  jednego  h ek ta ra  
o trzym uje  się 2'2 m ilionów  ce tnarów  m etrycznych  psze­
nicy. spo trzebow anych przez C i s l i t a w i ę  na zasiew . 
To znaczy  że z ogólnej ilości pszenicy , p rodukow anej rocz­
n ie przez C i s l i t a w i ę  pozostaj e j  ej po strącen iu  z iarn a  
n a  zasiew : 9'9 m ilionów  cetnarów  m etry czn y ch  d la po­
k ry c ia  po trzeb  w łasnej konsum cyi.

P rzy jm u jąc  zaś — na podstaw ie spisu z r. 1890. 
i z uw zględnien iem  norm alnego  p rzy ro stu  — ludność 
C islitaw ii n a  24‘58 m ilionów , tudz ież  op iera jąc  się na 
p rzy j ętem  przez się a podanem  wyżej obliczeniu k on­
su m cy i: 80 k ilogram ów  n a  głow ę, dochodzi p. S im itsch  
do re zu lta tu , że roczna p rzec ię tn a  konsum cya pszenicy 
w  au stryack iej połow ie m onarch ii w ynosi 19'7 m ilionów  
ce tn aró w  m etrycznych . P on iew aż w łasną p rodukcyą zaś 
m oże C islitaw ia  z tego p o k ry ć  ty lk o  9'9 m ilionów  ce-

3) Tu trzyma się już p. Simitsch ściśle źródeł urzędowych, 
ponieważ, jak powiada, przy ogromnem zapotrzebowaniu pszenicy 
na Węgrzech (wywołaneni małą konsumcya żyta) uważa to za 
p e w n i e j s z e .

4) Ze względu na liczne drobne gospodarstwa rolne, na 
zasiew r ę c z n y  w nich zwłaszcza występujący, wreszcie na do­
kładniejsze nieraz czyszczenie ziarna do zasiewu.

Z literatury rolniczej.

Szulc K azim ierz: Ogólny zarys s tre f hlimatycznych Galicy i. 
Lw ów  1898. N akł. W ydz. k ra jow ego. 4 . S tr. 24. Tabl. 

cyfr. S tr. 2.9 i k a rta

N a tu ra ln e  w aru n k i k lim atyczne  to  jed en  z n a jp o ­
tężn ie jszy ch  czynników  w p ły w ający ch  n a  ukszta łcen ie  
się gospodarstw a ro lnego w danym  k ra ju  czy okolicy. 
Stuclya w arunków  ty ch  są w ięc zaw sze pożądane a nie­
raz  cenne m ogą daw ać w skazów ki.

To też  z uznan iem  pow itać  m usim y sum ienną a żm u­
d n ą  p racę  p. Szulca docen ta  fizyki m eteorologii w Du- 
b lanach , w yk o n an ą  d la  celów ogrodniczo-roln iczych k tó rą  
w  ty tu le  zacytow aliśm y. A u to r pośw ięcił p ierw szą część 
p racy  sch a rak tery zo w an iu  w p ły w u  w arunków  k lim a ty ­
cznych, n a  p rodukcyę ro ln ą  i ca ło k sz ta łt gospodarstw  
w iejsk ich . Z n a jd u jem y  na str. 5. tra fn e  określen ie : „im 
„więcej sp rzy ja jącem i są w a ru n k i k lim atyczne, tern  są 
„m niejsze koszta  produkcyi, tern w iększy  czysty  zysk 
„przedsiębiorstw a ro ln iczeg o :

„im  m niej sp rzy ja jącem i są w aru n k i k lim atyczne, 
„tem  koszta  p rodukcy i są w iększe, a c z y s ty  zysk p rzed ­
s ię b io rs tw a  rolniczego m n ie jszy 1'.

W  ty ch  dwóch zdan iach  je s t  w pływ  k lim a tu  do­
b itn ie  sch arak tery zo w an y . N stępn ie  przechodzi p. Szulc 
p y tan ia , n a  k tó re może odpow iedzieć znajom ość k lim a tu  
danej okolicy. Szereg p y ta ń  odnosi się do tem p era tu ry ,

tn a ró w  m etrycznych , p r z e t o  p o t r z e b u j e  j e s z c z e  
s p r o w a d z a ć  s k ą d i n ą d  r  o c z n i e w p r z e c i e  c i u 
9 p8 m i l i o n ó w  c e t  n a r  ó w m etrycznych .

W  czteroleciu  1893—1896. sprow adzała też z W  ę- 
g i e r  w przecięciu  5‘3 m ilionów  cetnarów  m etrycznych  
p s z e n i c y  i 5T m ilionów  cetnarów  m etrycznych  m ą k i  
p s z e n i c z n e j .  Nie ty lko  więc zdaniem  p. S im itscha, 
im p o rt w ęgierskiej pszenicy  je s t w stan ie  zupełn ie  po­
k ry ć  zapotrzebow anie tego  g a tu n k u  zboża przez C islita­
wię, ale n ieraz  n aw et dostarcza je j pszenicy  i m ąki 
pszenicznej, po nad  realne po trzeby  i szkodzi p rodukcyi 
rolniczej i m ły n ars tw u  w C islitaw ii, k tó re zn a jd u ją  się 
w stosunkow o gorszych w a ru n k ach  produkcyi.

S prow adzanie w ięc pszenicy do C islitaw ii z zag ra­
n icy  w cale n ie  może ju ż  polegać n a  realnej potrzeb ie: 
je s t  one raczej w ynik iem  spekulacyi, dążeń do obniże­
n ia  za pom ocą pow iększenia podaży, cen zbożow ych w e­
w n ą trz  M onarchii. D ążen ia te  n a leży  w szelkim i środ­
kam i zw alczać.

W ykazaw szy  tak , że m onarch ia A uśtro -W ęgierska 
ja k o  całość j e s t  w  s t a n i e  w ł a s n ą  p r o d u k c y ą  
p s z e n i c y  (a m i a n o w i c i e  p r o d u k c y ą  T r  a n s  l i ­
l a  w i i )  p o k r y ć  z u p e ł n i e  s w o j e  z a p o t r z e b o ­
w a n i e  t e g o  g a t u n k u  z b o ż a . ,  - p rz y s tę p u je  p. Si­
m itsch  dalej do w ykazan ia, że naw et, w l a t a c h  n o r ­
m a l n y c h ,  p o z o s t a j e  A u  s t  r  o - W  ę g  r  o m  p e- 
w i e n  n a d m i a r  p s z e n i c y  d o  e k s p o r t u  z a  g r a ­
n i c ę .

P rzec ię tn a  p rodukcyą pszenicy  na  W ęgrzech  w y­
nosiła w dziesięcioleciu 1887—1896. rocznie około 40. 
m ilionów  cetnarów  m etrycznych , liczba m ieszkańców  
W ęgie r w tym że okresie czasu w ynosiła w przecięciu 
17-6 m ilionów . R ach u jąc  konsum cyę W ę g i e r  w  sposób

opadów  i w iatrów . A u to r podnosi słusznie, że stacye rol- 
niczo.-rneteorologiczne m uszą n a  więcej specyalnycli p y tań  
odpowiedzieć.

W  razie  ich pom nożenia w k ra ju  do czego dążyć 
koniecznie należy  w in teresie  ogółu, p rodukcyi rolnej 
m ogłyby one podjąć obszerną działalność, co do p row a­
dzenia spostrzeżeń  fenologieznych na roślinach, oraz po- 
jaw ó w  w św iecie zw ierzęcym . Te spostrzeżenia robione 
w znacznej liczbie m iejscow ości ja k  wiadom o znakom i­
cie w y jaśn iły  Cechy naszego k lim atu .

P racę sw oją o p arł au to r n a  n iew ielkiej ilości s tacy j, 
bo ty lko  n a  39. W praw dzie  k ra j nasz posiada ich w ię­
cej (w r. 1894. było  zupełnych  i n iezupełnych  razem  
133), ale j a k  to słusznie zauw ażono, p rzew ażna ich część 
w y k azu je  b rak i, n iedozw alające w ziąć ich za podstaw ę 
do k lim atycznego  opracow ania. N adto  w rozkładzie sta- 
cy j, ja k i obecnie posiadam y je s t  nierów nom ierność, po­
w odująca, że całe p rzestrzen ie są ich pozbaw ione, a ty ch  
zatem  okolic pod w zględem  k lim atycznym  zbadać nic 
m ożna.

AV d ru g ie j części sw ojej cennej p racy  opisuje au to r 
m etodę badań , k tóre op iera ły  się na obliczaniu  p rzec ię t­
ny ch  w artości oddzielnych elem entów  m eteorologicznych 
w spom nianych  39 stacy j, a tak że  n a  spostrzeżen iach  fe- 
nologięznych Ożydowa i Czernichow a, ja k  rów nież 
spostrzeżeniach  53 stacyj leśno-fenologicznych

Pow yższe obliczenia doprow adziły  do podziału  k ra ju  
n a  5 s tre f  k lim atycznych , k tóre au to r op isuje w I I I .  czę­
ści swojej p racy . S tre fy  te  p rzed staw ia ją  się n astęp u jąco
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ju ż  w yżej p o d an y  n a  120 kilogram ów  pszenicy  rocznie 
na' głow ę, o trzym a się jak o  ogólną roczną konsum cyę 
tęgo  g a tu n k u  zboża n a  W ęgrzech  2 1 m ilionów  cetnarów  
m etrycznych . B iorąc, zaś jeszcze pod uw agę 6 m ilionów  
cetnarów  m etrycznych  potrzebnych na zasiew  (przeciętna 
p rzestrzeń  zasiew ania pszenicą n a  W ęgrzech  w ynosi 3 
m iliony h e k ta ró w !) dochodzi się do rezu lta tu , że z po­
danej w yżej p rzeciętnej cy fry  p rodukcy i rocznej psze­
n icy : 40 m ilionów  cetnarów  m etrycznych , W ęg ry  same 
spo trzebow ują ogółem  ty lko  27 milionów.

W  całej więc M onarchii austro-w ęgiersk ie j razem  
w ziętej re z u lta t  p rzec ię tn y  żniw  pszenicy w ynosił w 
dziesięcioleciu 1887 — 1896. 52’ 1 m ilionów  cetnarów  m e­
trycznych , po odciągnięciu z ia rn a  n a  zasiew : 44‘8 m i­
lionów ce tnarów  m etrycznych , a g dy  ogólna konsum cya 
C islitaw ii i T ran slitaw ii w tem że dziesięcioleciu w yno­
siła rocznie ty lk o : 41‘7 m ilionów  ce tnarów  m etrycznych , 
przeto  pozostaw ał n ad m iar do eksportu  w ynoszący w prze­
cięciu 3-l  m ilionów  cetnarów  rocznie. N adm iar ten  a za­
tem  i zdolność m onarchi do eksportu  pszenicy  należy 
policzyć n a  karb  produkcy i w ęgiersk iej. E ksportow ano  
zaś z m onarch ii r z e c z y w i ś c i e  w  pięcioleciu 1892 do 
1896, w łącznie, w przecięciu 0 6 8  m ilionów  ce tnarów  m e­
try czn y ch  p s z e n i c y  i 0 2 7  m ilionów  cetnarów  m ą k i  
p s z e n i c z n e j  rocznie.

D okładnie n ie da się oznaczyć w te j cyfrze ogól­
nego eksp o rtu  pszenicy  i m ąki pszenicznej z A u s t r o -  
W  ę .g i e r , -  część, ja k a  p rzy p ad a  n a  C i s l i t a w i ę ,  bo 
s ta ty s ty k a  eksp o rtu  zagran icznego  o p arta  n a  w ykazach  
urzędów  cłow ych, nie zaw iera dat, s k ą d  p o c h o d z i  
p s z e n i c a  e k s p o r t o w a n a .  R esztę  pszenicy, 
k tó ra  pozosta je  z produkow anego przez m onarch ię  n ad ­
m iaru , po  po trącen iu  zeń cy fry  rzeczyw istego  eksportu ,

I. S t r e f a  z a c h o d n i a  (C hrzanow skie, K rako­
wskie, Pow iśle). P rzeciętna tem p e ra tu ra  roczna te j s trefy  
w ynosi 8° C. ; la ta  -j- .18°, zim y — 3-3 . P rzec ię tn e  m axi­
mum tem p era tu ry  w lipcu dochodzi do 31-7°, tak ież  w s ty ­
czniu — 18'9°. P rzym rozk i m ajow e zd a rza ją  się co 5 la t. 
Opad roczny  =  600 — 700 mm. Maj i czerw iec w yka­
zu ją  najw ięcej dni z opadem ; czerw iec i lipiec n a jw ięk ­
szą ilość opadu.

II . S t r e f a  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i a  (położona 
n a  wschód od poprzedniej, dochodzi na  połudn ie p raw ie 
do działu  wód Sanu i B ugu), la tem  cieplejsza, zim ą z i­
m niejsza od poprzedniej.

I I I .  S t r e f a  ś r o d k o w o - w s c h o d n i a ,  za jm u je  
środkow ą część wschodniej Gralicyi, począw szy od Sam ­
bora ku w yżynie tarnopo lsk iej i odznacza się w w yż­
szym  sto p n iu  cecham i k lim a tu  śródlądow ego.

IV . S t r e f a  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i a ,  na po­
łudn ie  od poprzedniej, op iera jąca się do zachodu o okolice 
podgórskie, ch a rak te ry zu je  się w yższą te m p e ra tu rą  la ta , 
p rzy  ostrej zimie.

V. S t r e f a  g ó r s k a ,  obejm uje n a jw y ż sz ą  część 
k ra ju .

W  o sta tn ie j IV . części podaje au to r przecię tne  d a ty  
ro zw ijan ia  się, kw itn ien ia , do jrzew ania owocu i opadania 
liści d la agrestu , g ruszy , jab ło n i, leszczyny, m aliny , po­
rzeczki, poziom ki, śliw y, trześn i i w iśni n a  podstaw ie 
spostrzeżań  fenologicznych C zernichow a i Ożydowa, 
tak że  p rzecię tne  d a ty  p ierw iośnia i j asieni w ed ług  leśno 
fenologicznych stacy j oraz p rzeciętnej liczby dni wege-

zużyw a zdaniem  p. S im itscha p rzem ysł m łynarsk i w e­
w n ą trz  m onarchii. W praw dzie  bow iem  sprow adza się — 
rzekom o dla po trzeb  tego przem ysłu , dla zm ielen ia na 
m ąkę — pszenicę z zag ran icy , lecz ta  pszenica do w y­
rab ian a  z niej m ąk i eksportow ej, w cale się n ie  kw alifi­
k u je  i zdaniem  p. S im itscha im portow aną je s t  ty lko  w 
celach czysto speku lacy jnych . Z jednej strony, aby m ły ­
nom  w ęgierskim  p rzy sp arzać  prem ie eksportow e za m ąkę 
jak o b y  z w ęgierskiej pszenicy w yrab ianą; z d rug iej 
s tro n y  aby tym że m łynom  u ła tw ić  spekulacye w h an d lu  
term inow ym  n a  zniżkę. W  odpow iedniej chw ili rzuca 
się m asy sprow adzanej a pod względem  jakościow ym  
całkiem  lichej pszenicy na ta rg i, obniża się w ten  spo­
sób sztucznie ceny i ro ln icy  w ęgierscy  m uszą sp rzed a­
w ać m łynom  tam te jszy m  pszenicę najlepszej jakości za 
cenę byle ja k ą !  AY ten  sposób — robi uw agę p. S i- 
m i t s  c h  - h a n d e l  t e r m i n o w y  i n  b i a n c o  i r z e -  
m y s ł  m ł y n a r s k i  podają  sobie b ra tersko  ręce, ażeby 
dow olnie regulow ać ceny pszenicy na  sw oją korzyść.

Te też  j akkolw iek stw ierdzonem  j  est, że od roku  
1896 m onarchia austro -w ęgierska nie potrzebow ała w cale 
sprow adzać pszenicy  z zag ran icy ; dzięki usiłow aniom  
speku lacy jnym  h an d lu  term inow ego i p rzem ysłu  m ły ­
narsk iego , sprow adzono od tego czasu m im oto, częścią 
za cłem, częścią nieoclone, m iliony cetnarów  m etrycznych  
pszenicy  z E o s y i ,  R u m u n i i  i S e r b i i ,  rzucano 
je  n a  ta rg i m onarch ii i w yw oływ ano sztuczną obniżkę 
cen. O bniżka ta  p rzy b ra ła  naw et tak ie  rozm iary , że ogro­
m ne m asy  pszenicy, ś r e d n i e j  co p raw da jakości, jak o  
m ało w arte  zużyw ano n a  paszę d la bydła!...

O d p o w i e d n i a  w i ę c  i t o  z n a c z n a  p o d w y ż ­
k a  c e l  n a  p s z e n i c ę ,  j a k  n a, j  r  y  c h i  e j  s z e u s u ­
n i ę c i e  h a n d l u  t e r m i n o w e g o  i n  b i a n c o  i s p e -

tacy i leśnej w odniesien iu  do każdej s tre fy  k lim aty czn ej. 
D alej jeszcze, zapew ne dla p rzyk ładu , że w aru n k i k li­
m atyczne w p ły w ają  n a  rozpow szechnienie u p raw y  po ­
szczególnych roślin , p rzy tacza  au to r d a ty  odnoszące się 
do u p raw y  poszczególnych płodów  na w łasności ta b u ­
larne j tak że  w  odniesieniu  do oddzielnych s tre f  k lim a­
tycznych . P o d łu g  d a t zebranych  za r. 1897. w p r a c y  p. 
•Jasińskiego w AViadom. s ta ty s ty czn y ch  t. X V I. zesz. I I I .

N a o sta tek  dołączono 26 tab lic  cyfrow ych, zaw ie­
ra j ąeych dokonane p rzec ię tn e  obliczenia, oraz m apę G r a ­
licyi, w yobrażającą  rozk ład  s tre f  k lim atycznych , - oraz 
graficzne p rzedstaw ien ie ilości opadów  atm . w ed ług  Dr. 
E . R om era.

Obow iązek spraw ozdaw cy n ak azu je  nam  zaznaczyć, 
że skrom ny ty tu ł  n azy w ający  p racę : „Ogólny zarys s tre f  
k lim atycznych  G a licy i“, je s t  n a  dziś n ies te ty  uzasadn io ­
nym  dla prac tego  rodzaju , wobec m ałej ilości system a­
ty czn y ch  i odpow iednich badań, k tó re  dotąd posiadam y. 
M im owoli ciśnie się p rzy tem  pod pióro  życzenie, by  za 
p rzyk ładem  p. Szulca zabrano  się do opacow ania ogól­
nego zarysu  k a r ty  pedologicznej Gralicyi, zan im  będzie­
m y m ogli m ieć dokładną i szczegółową. Tę m yśl w y ra ­
żono n a  ankiecie ogrodniczej we Lw ow ie w r. 1898. 
T em bardziej p raca  tak a  b y łab y  na  czasie, że t. z. s tre fy  
gospodarskie obecnie przez nas i b iu ra  s ta ty s ty c z n e  
przyjm ow ane nie zupełn ie  odpow iadają fak tycznem u 
stanow i rzeczy. A m eterya łu  w ty m  kierunku, o ile nam  
wiadom o, nagrom adziło  się tu  i owdzie dużo.

Dr. S. P.
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k u l a c y i  p r z e m y s ł u  m ł y n a r s k i e g o ,  t o  s ą  z d a ­
n i e m  p.  S i m i t s c h a  k o n i e c z n e  i z a s a d n i c z e  
w a r u n k i  p o d n i e s i e n i a  p r  o d  u k c y  i p s z e n i c y  
w A u s t r o - W ę g r z ę c h .

0  ile zaś pożądaną by łaby  o c h r o n a  c e l n a  p r o ­
d u  k c y i  C i s l i t a w i i  p r z e c i w  k o n k u r e n c j i  W ę ­
g i e r ,  to zdaniem  p. S im itscha, usuw a się z pod dy- 
skusy i ta k  długo, dopóki na drodze p arlam en ta rn e j nie 
będzie ro zstrzy g n ię tą  k w e s ty a : czy będzie is tn ieć  nad a l 
jed en  w spólny okręg cłow y dla ca łych  A ustro -W ęgier, 
czy też ew en tualn ie  n a s tą p i m iędzy A u stry ą  a W ęgram i 
u n ia  cłowa. Aż do rozstrzygn ięcia  tego p y tan ia , w szy st­
kie zarządzen ia  poprzednie będą zaw sze mieć ty lko  cha­
ra k te r  prow izoryczny!.... P . S i m i t s c h  sądzi j e d n a k — 
i słusznie — że w razie pociągnięcia lin ii cłowej m ię- 
ozy C i s l i t a w i ą  a T r a n s l i t a w i ą ,  au stry ack a  pro- 
d ukcya pszenicy ty lko  może zyskać n a  tern, gdy  p rze­
ciw nie dla produkcy i pszenicy  na  ę g r  z e c h  by łby  to  
cios zabójczy, k tó ry  n ie  dałby się w yrów nać żadnem i 
innem i rep resa liam i cłowem i czy handlow o-politycznem i 
p rzeciw  A u s t r y i  skierow anem i. To też  byłby , pow iada 
p. S im itsch, czas o sta tn i ażeby koła decydujące na W ę­
grzech zm iarkow ały , że postępow aniem  sw ojem  n a raża ją  
ty lk o  in teresa  ro ln ic tw a w ęgierskiego i dziw ić się należy, 
że ro ln icy  w ęgierscy wobec całego dotychczasow ego p rze­
b iegu sp raw y  odnow ienia tra k ta tó w  handlow o-cłow ych 
zachow ują się z dziw ną obojętnością.

P rzechodząc dalej do k w esty i k o s z t o w  p r o  d u- 
k o w a n i a  p s z e n i c y  w A ustro -W ęgrzech  p rzy j muj e 
p. S i m i t s c h  — ja k  m ów i na podstaw ie p rzedsięb ra­
n ych  przez się g ru n to w n y ch  dochodzeń — koszta te  dla 
C i s l i t a w i i  n a  9 złr. w. a. za ce tn a r m etry czn y  psze­
n icy , n iekiedy, zależy to  od okoliczności, m ogą te  ko­
sz ta  i w ięcej w ynieść . D la T r a n s l i t a w i i  ze w zględu 
na tam te jsze  ko rzystne  w aru n k i produkcyi, p rz y jm u je  
koszta o jak ie  10 lub 15% m niejsze.

(Dok. nast.)
Dr. W. P.

Yx nowycł} doświadczeń.

Zasiew rzędowy o nierównych odstępach mię zy rzę­
ch ” i okazał się w w ielu  w ypadkach  o wiele p ra k ty c zn ie j­
szym , n iż zasiew  w rzędy  rów no oddalone : pozw ala w y­
zyskać lepiej p rzestrzeń  obsianą u ła tw ia jąc  zarazem  
o gartyw an ie  rzędów  konnem i i ręcznem i narzędziam i. 
T en sposób zasiew u stosow ał p rz y  upraw ie rzep ak u  ju ż  
od szeregu la t prof. P ankow sk i w D ublanąch , zaw sze 
z ja k  n a jlep szy m  w ynikiem  i obecnie tam  zaw sze w ten  
sposób rzep ak  się upraw ia.

Od la t k ilk u  zaczyna się i we F ran c y i rozpow sze­
chniać co raz więcej zasiew  w rzędy nierów no oddalone 
param i, m ianow icie ta k  p rzy  upraw ie buraków  cukro­
w ych i pastew nych  ja k  i p rzy  zasiew ie rzędow ym  zbóż.

O dstępy używ ane z bardzo dobrym  sku tk iem  w m a­
ją tk u  P lessis-Belleville są p rzy  u p raw ie  buraków  30 i 52 
cm. na przem ian.

Zasiew  zboża odbyw a się w rzędy 10 i 25 cm. od­
ległe. Zasiew  ta k i da się w ykonać łatw o  każdym  rzę­
dow ym  siew nikiem  i um ożliw ia ogartyw anie. zboża 
i czyszczenie z chw astów  konnym i p lew nikam i. co 
w pływ a n iezm iern ie  korzystn ie  na plon.

O korzyściach zasiew u ozim in w rzędy  szerokie 
p isa liśm y w sw oim  czasie (R olnik 1898 Nr. 35). Sposób 
zaś pow yższy łączy  korzyści tak iego  zasiew u z lepszem  
w 'yzyskaniem  przestrzen i, z tąd  zapew nić może wyższe

jeszcze p lony  zboża. R adzim y  sposobu tego na ziem iach 
w dobrej k u ltu rze  będących popróbow ać

K. M.
Nowy sposób przygotowania nas on do siewu. W  celu 

oczyszczenia nasion  buraków  od siedzących  na n ich  za­
rodków  chorób bakteryow ych, jak o  też w celu pow ięk­
szenia energ ii k iełkow ania u  buraków  i u  w ielu  roślin  
groszkow ych o tw ard e j łupce nasien ia  proponuje 
Dr. H iltn e r k ierow nik  s tacy i k o n tro li nasion  w T aran d  
now y środek — a ty m  je s t  nam oczenie nasion  przez 
pó łto rej godziny  w stężonym  kw asie siarkow ym  — n a ­
stępn ie  op łukan ie wodą, za lan ie  m iśk iem  w apiennem  
i znow u po dw u godzinach  w ym ycie w wodzie p ły n ą ­
cej. P o tem  nasien ie  się suszy albo też sieje w ilgotne.

Jak k o lw iek  dziw nie to  w^ygląda te n  środek, znany  
z tego  że energ icznie niszcząco działa  na  m a.teryę o r­
ganiczną, to  fak tem  je s t  przecież że o trzym ano  p rz y  
jeg o  użyciu  nadzw yczajn ie  ko rzystne  w yn ik i — a zn an y  
hodow ca buraków  cukrow ych n a  M oraw ach B riem  za­
leca m etodę H iltn era  do w ypróbow ania.

W ed łu g  opisu H iltn e ra  — nasien ie buraków  tr a k ­
tow ane w ten  sposób 90 m in u t kw asem  siarkow ym  po­
zbyw a się zupełn ie  n ie ty lko  b ak te ry i i grzybków  ale 
re sz tk i zeschłego kielicha kw iatow ego i w szystkie czę­
ści m iękkie zew nętrzne schodzą z k łębka nasiennego 
i pozosta je  ty lk o  g ładka tw ard a  czarn iaw a to reb k a  o tu ­
la jąc a  w łaściw e ziarna.

Z iarn a  sam e nie zosta ją  w cale uszkodzone, owszem 
osiąga się sk u tek  tak i, że źle k ie łk u jące  nasienie tw ar 
de, po tak iem  trak to w an iu  k is łk u je  znacznie prędzej 
i dobrze. -  B ajcow anie kw asem  siarkow ym  stężonym  
m a być też znacznie lepszym  sposobem, niż rysow anie 
i d rap an ie  nasion roślin  groszkow ych zapom ocą specyal- 
n ych  przyrządów , szm irg lu  etc. Z ad z iw ią jące  w prost 
w ynik i o trzy m ał H iltn e r z nasionam i n iek tó ry ch  roślin  
zam orskich  o bardzo grubej łupce.

Wpływ nawozów  fosforow ych  przeciw w y eg a n iu  
zboża. Jo u rn . d’ A gric. P ra t. p rzy tacza  korespondencyę 
jednego  z ziem ian  francusk ich  z okolic M ettray  p .P .  L. 
C ourier w k tó re j tenże  opisuje spostrzeżenia sw oje co 
do dz ia łan ia  naw ozów  fosforow ych n a  tęgość słom y zbóż. 
W  roku  reszłym  na głębokiej upraw ie dano n a  k ilku  
łan ach  pod ozim ą pszenicę po 12 q. 16% żużli Tom asa 
na  ha. Jed en  łan  pozostał p rzypadkow o nienaw ieziony  
naw ozem  fosforow ym . W  czasie k w itn ien ia  pszenicy 
w y p ad ły  dwie silne burze k tó re  w całej okolicy w yło­
ży ły  i uszkodziły  mocno zboża. W  ferm ie p. Courier 
na  polach zasilonych tom asyną podniosła się pszenica 
w krótce i da ła  w cale dorodne ziarno  — w y ją tek  s tan o ­
w iło pole niezasilone na k tó rem  pszenica w yległa p ra ­
w ie do szczętu i z iarno  nie w ykszta łc iło  się praw ie 
wcale.

Wpływ nawożenia solami potasowem i na ziarro jęcz-  
m ie r a  b y ł przedm iotem  badań  w berliń sk im  zakładzie 
dośw iadczalnym  dla b row arn ic tw a . D r. R em y k tó ­
ry  te  p róby  w ykonyw ał stw ierdz ił, że naw ożenie so­
lam i po tasow em i pow oduje : 1) zm niejszenie ilości ciał 
b ia łk o w y ch : 2) pow iększenie ilości skrobi ; 3) znaczne 
zw iększenie w ag i z ia rn a  i w agi h e k to litra ; 4) zm iejsze- 
n ie  w agi łuski, pozostające w ścisłym  zw iązku^ze zw ięk­
szeniem  w agi z iarna  ; 5) pow iększenie m iękkości w m ia­
rę  zm niejszen ia zaw artośc i c iał białkow ych.

W p ły w  tego  ro d za ju  na  jak o sc  z ia rn a  ob jaw ia się 
jed n ak że  ty lk o  w tedy , gdy  g leba zaw iera potas^ w ilości 
n iedostatecznej t. j .  gdy  naw óz po tasow y pod jęczm ień  
u ży ty , p rzy czy n ia  się do pow iększenia zb ioru  ziarna. 
W  przeciw nym  razie  jakosc  z ia rn a  pod w pływ em  n a ­
wozu potasow ego w cale się n ie zm ienia, a użycie tego  
naw ozu je s t poprostu  m arn o traw stw em  k ap ita łu . N a d ­
m ienić należy, że w próbach  berlińsk iej s tacy i p i­
w ow arskiej k a in it dzia ła ł na jęczm ień  p raw ie  bez w y­
ją tk u  lepiej an iże li sole czyste skoncentrow ane a m ia­
now icie : w ęglan  i siarkan  potasow y. (U ntersucliungen
ueber das K alibedurfn iss der G erste p rzez Dr. R em y. 
B erlin . 1898).
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Doświadczenia z uprawą nowszych odmian ziemnia­
ków i zbóż, dokonane w  okręgu T ow arzystw a  rol­

niczego w Dębicy.

Z W ydzia łu  tow arzystw a rolniczego okręgowego 
w Dębicy o trzym aliśm y spraw ozdanie z próbnych u p raw  
ziem niaków  i zbóż.

W ynik i zestaw iono poniżej w ta b e lk a c h :
„I. D o ś w i a d c z e n i a  z z i e m n i a k a m i :  w ysa­

dzono z każdej odm iany po 121/2 kg.
a) D o ś w i a d c z e n i e  w P r z y b ó r  o w i u  Dr. 

M ikołaja lir. R eya, na  glebie iłow atej o podglebiu z żół­
tego  iłu, pole drenow ane w r. 1896; n a  pszeniczysku  
naw ożonem  na k tó re w jesien i (1897) dano po 10 q w a­
pna  na  m org.

N azw a odm iany

O
bs

ad
zo

na
 

pr
ze

st
rz

eń
 

są
żn

i 
0 Zbiór z w ysadu W obliczeniu 

z 1 morga

B ulw  kg.
S krobi

°l 10
B ulw
kg.

S krobi
kg.

T aczała  D. *) 45 544 19-4 193 3744
G racya D. 45 496 20-6 176 3625
W eser P . 45 49.2 20-5 175 3587
Silesia C. 45 499 18-3 177 3327

Szaraczek  D. 45 412 19 146 2774
L eila B. 45 371 20-8 131 2659
T opór D. 45 395 18-8 140 2632
Topaz D . 45 371 19-4 131 2541

Zaw isza D. 45 364 19-6 129 2528
K asztelan  D. 45 342 18-8 121 2274
A labaster P. 45 329 18-8 117 2199

G orzelniak  D. 45 312 19-9 110 2 189
Eeichslcanzler R. 45 252 19-9 89 1771

Olympia P . 45 241 19-2 85 1632
Saksonia  R . 45 248 18-4 88 1619

L) D o ś w i a d c z e n i a  w P u s t y n i  p. K aro la  
H rubego, n a  lekkiej rędzinie, o przedłożu  p iasczystem  ; 
na  nawozie

N azw a odm iany

O
bs

ad
zo

na
 

pr
ze

st
rz

eń
 

są
żn

i 
0 Z b iór z w ysadu W  obliczeniu 

z 1 morga

B ulw  kg .
Skrobi

Ol
‘0

B ulw
kg.

S krobi
kg.

S ilesia  C. 28 264 21-4 150 3210
L eila  P . 28 205 23-7 124 2938
T opór D. 25 212 20-3 135 2740
W eser P . 30 238 20-3 126 2557

A labaster P . 28 212 20-3 121 2456
K aszte lan  D. 28 201 2 0 ’4 114 23 2 5
Saksonia R . 30 194 20-5 103 2111
O lympia P . 28 • 184 20-1 1.05 2110

R eichskanz ler E . 33 189 21-4 91 1947

I I .  D o ś w i a d c z e n i a  z e  z b o ż a m i :  zasiano 
w  obu stacy ach  z każdej odm iany po 25 k g  w rzęd_y 
o 30 cm. od siebie odległe.

a) W  L u b z i n i e  p. T adeusza S kołuby n a  glebie 
lekkiej przepuszczalnej o podglebiu  rów nież przepu- 
szczalnem .

' )  N azw iska hodowców od k tórych z iem n iak i pierw otnie 
pochodzą oznaczono lite ra m i p o czą tk o w em i: D —  Dobkowski,
0  =  C im hal z F róhm sdorf, Oh. =  C hrestensen  w E rfurcie , 
0  —  H eine w H adm ersleben , B =  B eseler w  W eende, P  =  
P au lsen , R  =  R ich ter.

G atunek  i nazw a 

odm iany

Z asiana 
prze­
strzeń 

sążn i | |

S iła

g leby

Zbiór kg.

Z iarna
Słom y

celne średnie

Pszenica ja r a 4-ty  rok
„N oet£ ( H ) 924 po nawozie 435 130 1500

Jęczm ień 2 -g i rok
„G oldfoiD  (H.) 1056 po naw ozie 415 80 1300

Jeczm ień 2 -g i ro k
„C heva lie r"  (H .) 1063 po naw ozie 520 75 1250

Owies
„H eines E rtrag - 5 -ty  rok

re ich ste r" 1232 po naw ozie 7 8 0 210 1860
Owies 5-ty  rok

„B ese le rs“ (B .) 1760 po naw ozie 975 215 24 8 0

b) w P u s t y n i  p. K . H rubego n a  glebie lekkiej 
p rzepuszczalnej o podgleb iu  m ało przepuszczalnem , 
w szystko n a  nawozie.

G atunek  i nazw a 

odm iany

Z asian a  
p rz e ­
strzeń 

sążni Q

Z b i ó r  k g-
z ia rn a

słom y
celne średn ie

Zyto ja re
.,T h iir in g e r“ (Oh.) 500 102 _ _

P szen ica  ja ra
„N oe" (H.) 700 *) -- --

Jęczm ień
„G olfoil" (H .) 620 492 _ 625

Jęczm ień
„C hevalier" 620 440 _ 597

Owies (H .) „H einos
E rtra g re ic h s te r" 780 577 _ 882

Owies
„B eselers" (B .) 780 459 -- 868

W  ogólności n aznaczyć w ypada, iż p rz y  p rzep ro ­
w adzeniu  pow yższych dośw iadczeń, na jw ięk szą  trudność  
sp raw iła  n iepunk tualnośó  dostaw ców  nasion, przezco 
n iek tó re  g a tu n k i nie zo sta ły  w cale upraw ione, mimo 
wczesnego zam ów ienia. Z tego  pow odu n. p. ży to  ja re  
w L ubzin ie  n ie zostało  zasiane, w  P u s ty n i bardzo lichy 
p lon  w yda ło ; pszenica ja ra  w P u s ty n i gdzie gleba je s t  
słabsza niż w L ubzin ie  — przez  późny  zasiew  chybiła  
zupełnie . Z iarno jęczm ien ia  w L ubzin ie ładne, w  P u ­
s ty n i sred n io -d o b re ; owsa w L ubzin ie  bardzo ładne, 
w P u sty n i średnio-dobre.

Z iem niaki najw cześniej zo sta ły  nadesłane od Doł- 
kow skiego, nie b y ły  je d n a k  za raz  sadzone, aż rów no­
cześnie z Paulsenow skiem i 4. m aja . N ajpóźniej zostały  
nadesłane R ich terow sk ie  bo 20 m aja.

Z pow odu więc opóźnionego sadzenia a następnej 
suszy, ziem niaki w Przyborow iu , sadzone w bardzo cię­
żkiej ziem i, zosta ły  w w egetacy i pow strzym ane, tak , że 
podczas gd y  w cześniejsze g a tu n k i w P u s ty n i b y ły  ju ż  
suche, w P rzyborow iu  zasta ł m róz w szystk ie  jeszcze 
zielone a n aw et n a  k a s z t e l a n i e  w iele kw iatu . (Te 
sam e g a tu n k i w lżejszej ziem i w P rzyborow iu  sadzone, 
d o jrza ły  zupełnie.)

Minio to  ogólny w ynik  dośw iadczenia je s t  zupełnie 
zadow aln iaj ący. P rzedew szystk iem  podnieść w ypada to 
ze znaleźliśm y um ieję tn y ch  i zam iłow anych  hodowców, 
a . rozpowszechnienie^ now ych odm ian, w  szczególności 
ziem niaków , obiecuje p rzyn ieść  w iele , korzyści dla 
okolicy. “

' )  C hyb iła  zupełn ie , zniszczona przez rdzę. nie w yk łosiła  
się naw et.
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KRONIKA.

Z Walnego Zebrania Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego. W clniu 6. kwietnia odbyło się w Krakowie Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
Zjazd był wcale liczny, gdyż przybyło przeszło 100 członków 
i delegatów. Gal. Towarzystwo gospodarskie reprezentowali pp: M 
Onyszkiewicz i Artur Zaremba Cielecki. Prezesem Towarzystwa na 
miejsce ustępującego Franciszka hr. Mycielskiego wybrano jedno­
głośnie dotychczasowego wiceprezesa Andrzeja hr. Potockiego, 
zaś na stanowisko wiceprezesa opróżnione przez ten wybór — p. 
Stefana Konopkę. Członkami Komitetu wybrano ponownie p p .: 
prof. Dr. Antoniego Górskiego, prof. Dr. Juliusza Leo, prof. 
W ładysława Lubomęskiego i Witolda Miliesldego oraz nienale- v 
żących dotąd do Komitetu członków Towarzystwa pp.: Karola 
Hempla i Klemensa Kutowskiego. W uznaniu wielkich zasług 
położonych dla Towarzystwa i dla podniesienia rolnictwa w kraju 
zamianowano, na wniosek Komitetu, ustępującego prezesa F ran­
ciszka hr. Mycielskiego honorowym prezesem. Ze spraw poruszo­
nych i dyskutowanych na Walnem Zebraniu należy, podnieść 
wyjaśnienie dane przez wiceprezesa p. Karola Czecza co do dzia­
łalności Komitetu na polu podniesienia w kraju hodowli oraz 
wniosek p. Stefana Konopki, aby starać się o ustawę zakazującą 
zawierania kartelów przez fabrykantów sztucznych nawozów i o 
założenie przez rolników akcyjne; fabryki nawozów. Sprawy te 
powierzono Komitetowi do rozpatrzenia.

Towarzystwo chodowłi drobiu i gołębi zawiązało się 
świeżo we Lwowie, i dnia 16. b m. odbyło się pierwsze walne 
zebranie członków w sali Akademii weterynaryi. Prezesem został 
wybrany prof Stanisław Królikowski. Jestto drugie w kraju Tow, 
ehodowii drobiu, obok T. gal. Tow. chowu drobiu i królików 
w Jarosławiu. Ma ono na celu rozwój chodowli drobiu wogóle 
dla celów praktycznych, nie zaniedbując jednak sportu miano­
wicie chowu gołębi pocztowych i innych. W początkach maja 
odbędzie się następne zgromadzenie, a komitet towarzystwa ma 
żąjać się wkrótce urządzeniem już w b. r. wystawy drobiu i go­
łębi we Lwowie. Do współudziału zaproszono także Tow jaro­
sławskie.

Walne zgromadzenie polnieldego oddziału Towarzy- 
dla ogrodnictwa i pszczeluićtwa odbyło się w dniu 14 kwietnia 
w Kołomyi przy licznym udziale członków. Po zajmujących wy­
kładach rozlosowano między członków, przeważnie włościan, kil­
kaset szlachetnych drzew owocowych.

Pomyślny rozwój tego oddziału zawdzięczać należy główne 
staraniom p. Piotrowskiego, tamtejszego nauczyciela ludowego 
który doprowadził do tego, że Towarzystwo to ma już 8 
morgów gruntu, a z tych 2% w Kołomyi, że zasadzono na nich 
20.000 drzewek, z których prawie połowę już uszlachetniono, 
Działalność, oddziału rozszerza się i na okolicę czego dowodem, 
że w Słobódce leśnej, Akreszoracli, Kowalówce i Mołodiatynie 
założono już jego staraniem, szkółki drzewek owocowych. Oby 
działalność ta pożyteczna pobudziła do naśladownictwa inne od­
działy, a wkrótce inaczej by u nas sadownictwo wyglądało.

Pracę drukowaną w Rolniku p. t. „Czy Austrya jest 
krajem agrarnym 11, zamieszcza obecnie „Gazeta lwowska" w ru ­
bryce „Gospodarstwo i przemysł11,

Z Saacu donoszą o podniesieniu się dość nagłem cen 
chmielu —  o 10 złr. na 50 'kg., z powodu, że zapasy są już 
na wyczerpaniu. Płacą obecnie 112 — 120 złr. Z zimy wyszły 
chmielniki nieźle tylko z niektórych okolic Czech i Mora wy ska­
rżą się na brak wilgoci w ziemi.

O wpływie lasów na wysokość zwierciadła wody za- 
skórnej mówił p. dyrektor Wł. Tyniecki w Towarzystwie przy­
rodników imienia Kopernika na zgromadzeniu w d. 18. b. m. 
Zbijał on miauowicie zapatrywania inżyniera rosyjskiego Otockiogo, 
który przypisuje lasom wpływ osuszający na grunt. Wpływ ten 
jednak prawdopodobnie tylko lokalnie da się skonstatować w wa­
runkach istniejących w środkowej Rossyi, ale generalizować tego 
w żaden sposób nie można. Owszem jest wiele przykładów w 
których las wprost wpływa dodatnio na obfitość wody dennej 
i źródeł. Znane są wypadki, gdzie po wycięciu lasu obfite pier­
wej źródła wysychały zupełnie lub stawały się nadzwyczajnie 
zmiennemi.

Po. odczycie wywiązała się dyskusya na temat wpływu lasu 
na klimat wogóle, przy której Dr. Romer, docent geografii, bronił 
wymownie i skutecznie wpływu lasów, przeciw zapatrywaniom 
zaprzeczającym zupełnie wszelkiego działania na klimat. Z kolei 
Dr. Romer mówił o nowej a bardzo uproszczonej metodzie ozna­
czenia ilości odpływu wód w rzekach, z ilości deszczu i śniegu.

Krajowi urzędnicy gospodarczy w Bośnii i Herce­
gowinie. Rząd krajowy Bośnii i Hercegowiny jak  donosi Wie­
ner Landw. Ztg. podwyższył ryczałt na objazdy dla urzędników 
gospodarczych ustanowionych w celu rozpowszechnienia uprawy 
buraków cukrowych (rodzaj instruktorów buraczanych krajowych) 
o 150 — 200 złr., oprócz tego korzystają oni z bezpłatnej podróży 
kolejami i dostają osobne remuneracye za szczególnie skuteczną 
działalność. Jestto jeden więcej środek podniesienia zubożałego 
kraju, przy odpowiednio bowiem wysokiej zapłacie otrzymuje się 
urzędników lepiej ukwalifikowanycli i więcej gorliwych.

D R O BN E  W IA D O M O Ś C I .
Chrząszczyld w ziarnie bobu i bobikn aby wypędzić 

przed siewem i zniszczyć, należy w ciepłem, jasnem, miejscu zam- 
knietem, na podłodze nie grubo ziarna rozsypać. Żuki powyłażą 
z ziarn wkrótce, wtedy skrupia się całą kupę obficie dwusiarcz­
kiem węgla (CS2■) który je zabija. Dwusiarczek węgla jest 
bardzo łatwo zapalnym i wybuchającym płynem lotnym, należy 
z nim manipulować ostrożnie.

Słabo z zimy wyszłe żyto można wzmocnić bardzo 
znacznie przez posypanie zaraz z wiosną saletrą chilijską w ilo­
ści 50 do 75 kg. na morg w czasie suchym. Obecna pora jesz­
cze wcale nie jest na to zanadto spóźnioną. Jeżeli jedna taka 
dawka mało działa, to należy ją  powtórzyć z początkiem maja, 
gdy żyto zaczyna strzelać w górę.

Ziemniaki do sadzenia przeznaczone powinny nie 
zaczynać rosnąć, nie wytwarzać kolców zawczasu póki leżą 
w kopcu. Przy ciepłej porze jednak często się to zdarza. Aby 
tego uniknąć należy ziemnieki przechowywać z wiosną w miej­
scu jasnem sucliem i przewiewnem w warstwie niezbyt grubej. 
Przewiędnięcie ziemniaków przed wysadzeniem wpływa wogóle 
korzystnie na plop.

Pytania i odpowiedzi.

Odpowiedź na pytanie 14 i 18. w Nr. 14. Podać naj­
lepsze dla danych warunków odmiany ziemniaków jest trudno, 
nie znając miejscowej gleby. Od gleby często zależy także i smak 
mniej lub więcej dobry a to najważniejsze, jeżeli chodzi o zie­
mniaki stołowe. Podajemy tu odmiany: w wielu miejscach już 

.  rozpowszechnione i uznane za dobre
1. Najwcześniejsze w końcu lipca już zupełnie do.rzałe: 

„ S z e ś c i o t y g o d n i o w e  n i e b i e s k i e 11 i angielskie „H an d- 
w o r t s  e a r l y  p r o l i f i c 11 niezbyt plenne obydwie;

2. Wczesne w sierpniu dojrzałe. R ó ż o w e  a m e r y k a n y 11 
(E a r ly  roses). Lech, średnio plenne. Topas (gorzelane).

3. Ś r e d n i o  p ó ź n e .  Magnum bonum, I m p e r a t o r ,  
G r  a c y a , Saskie cebulki.

4. P ó ź n e .  N i e b i e s k i e  o l b r z y m y .  Andersony zawi- 
sza, K a s z t e l a n .

S. M .
Odpowiedź n a  pytanie i 5. Lucernę chmielową (.M edi- 

kago lupu lina )  zasiewają dość często w niemczech w lepszych 
gospodarstwach w oziminę lub w jarzynę celem przy orani a jej 
na zielony nawóz w późnej jesieni pod następujące z wiosną zie­
mniaki na pól nawozie albo pod bób lub mieszankę. Na ziemi 
niezbyt ubogiej w wapno, wyniki są dobre. Czy u nas ktokolwiek 
w ten sposób uprawiał nie wiem. Lucerny chmielowej wysiewa 
się na morg około 18 kg. nasienia, w roku niezbyt suchym plon 
dochodzi do 160 kg. zielonej masy roślinnej na morgu, w ozem 
około 50 — 60 kg. n.zotu samego.

K . M .
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Odpowiedź na pytanie 20 .  Często się zdarza, że grunta 
nawet na podłożu bogątem w wapno, na samym nawet wapieniu 
położone stają się z czasem na powierzchni w wapno ubogiemi 
wskutek tego, że wapno stosunkowo słabo jest absorbowane w 
glebie i ulega łatwo wyługowaniu do warstw głębszych. Wyłu­
gowanie to gostepuje szybciej przy obfitem nawożeniu solami po- 
tasowemi, gnojówką a zwłaszcza odchodami ludzkiemi.

Nawożenie marglem może byś z wielką korzyścią stosowane 
wszędzie tam, gdzie margi-1 dobry jest w pobliżu. Zwietrzałe 
skały wapienne, mogą dawać jednak bardzo lichy i ubogi m ar­
giel. trzeba wiec stwierdzić chemicznym rozbiorem, ile margiel 
zawiera tlenku wapnia (Ca O) by wiedzieć czy jego użycie się 
opłaci, czy też lepiej będzie użyć samego wapienia rozdrobnio­
nego w jakikolwiek sposób. W  tym c lu radzimy przesłać próbkę 
marglu i -wapienia po ‘/2— 1 leg. w woreczku do stacyi chemi­
czno-rolniczej w Dublanach a gorliwy i zawsze chętny jej kie­
rownik pr. f. Pomorski, najlepszych objaśnień udzieli z pewnością. 
Ivoszta analizy na zawartość wapna wynoszą 2 złr. podług cen­
nika stacyi. Ilość marglu jaką  dać należy na pole zależy od 
jego jakości i od gleby. • N a gleba li zwięzłych daje się więcej 
na lekkich mniej marglu. Stacya chemiczna po rozbiorze i co do 
tego wskazówek udzie li : pozwalamy sobie także przypomnieć ar­
tyku ł  o wapnowaniu, drukowany w Rolniku w r. 1898 w Nr. 
39. Margiel dobry nadaje się również doskonale do posypywania 
i konserwowania obornika na gnojowni przy mocnym ubijaniu go.

Odpowiedź na pytanie 21. Miał ze zwietrzałych skał 
gipsowych nic nadaje się do wapnowania i zazwyczaj nie ma 
wartości żadnej. Wyczerpującą odpowiedź można jednak dać do­
piero na podstawie analizy.

Dr. A . M.

O dpow iedzi od Ęiedak;cyi.

WP. Z. Szasz. w Uli. Radzimy zwrócić się wprost do 
Wydziału T o w a r z y s t w a  h o d o w c ó w  c z e r w o n e g o  
b y d ł a  p o l s k i e g o  w Krakowie, ul. Basztowa 1. 6. Dobry 
materyał rozpłodowy nabyć można najpewniej za pośrednictwem 
tegoż towarzystwa. Udzieli też ono z pewnością najdokładniej­
szych i ścisłych objaśnień co do własności i ceny. Ze swej 
strony nadmienić tylko możemy, że uważamy bydło czerwone 
polskie raczej jako rasę przyszłości, t. j. jako m ateryał z któ­
rego hodowla racyonalna może dużo jeszcze zrobić. Obecnie rasa 
ta  okazuje ja k  się zdaje większą skłonność w kierunku opaso- 
wości ja k  mleczności; daje uileko bogate w tłuszcz. Rasa  ta 
zresztą nie jest jeszcze wszędzie należycie wyrównaną i zachodzą 
dość znaczne różnice między poszczególnemi oborami.

I  tak  według dat podanych w r. 1897 przez Tow. roln. 
krakowskie przeciętna wydajność mleka jednej krowy wynosiła 
w r. 1895 w Kozach 2113 litrów, w Bierzanowie 1690 litrowy 
w Jodłowniku 1660 litrów, w Wielkich drogach 1420 litrów.*) 
Na konkursie mleczności w Krakowie obytym w d. 14 czerwca 
w 1897 r. przeciętna zawartość tłuszczu w mleku wynosiła 3 '9% 
ilość zaś udoju była rozmaita od 10 kg. do 2D9 kg. mleka 
dziennie. W konkursie owym brały udział przeważnie krowy 
włościan, małe. o przeciętnej wadze żywej 380 kg.

Zarządzenia policyjno weterynarsKie.
Rząd krajowy w Czerniowcach zezwolił przywozić i przy­

pędzać bydło rogate, owce i kozy z całej Gahcyi do Bukowiny 
pod warunkiem, że zwierzęta, które się ma wprowadzie pokryte 
będą przepisanymi paszportami. Przywóz i przy pęd do Bukowiny 
świń do chowu, świń użytkowych i rzeźnych z zapowietrzonych 
obecnie pomorem świń powiatów galicyjskich; Gródek, Horo- 
d-nka, Jarosław , Jaworów, Kołomyja, Łańcut, Mielec, Mościska, 
Nisko, Podhajce, Przemyśl, Skałat, Śniatyn i Sokal jest 
wzbroniony.

*) Patrz  Przegląd mleczarski, dodatek, do ■ „Rolnika “ za 
r. 1897 str. 25.

Ogłoszenie.
Dyrekcya krajowej niższej szkoły w Bereżnicy p. Stryj 

ogłaszu, że z dniem 1. lipca 1899. rozpocznie się nowy rok 
szkolny w krajowej niższej szkole rolniczej w Bereżnicy mającej 
na cel u kształcenie przedewszystkicm synów włościan na zdol­
nych gospodarzy praktycznych.

Chcący wstąpić jako uczeń zwyczajny do tejże szkoły po­
winien :

Wnieść najdalej do 30. maja 1899. podanie do Dyrekcyi 
szkoły w Bereżnicy poczta Stryj z doląezenit-m:

Metryki udowadniającej, że ukończył 16. rok życia:
Świadectwa szkolnego z ukończenia z dobrym postępem 

szkoły ludowej. Kandydaci, którzy się wykażą świadectwami'
z odbytej nauki dopełniającej będą mieli pierwszeństwo przed
innymi przy równych innych warunkach;

Świadectwa moralności i świadectwa z dotychczasowego 
za trudn ien ia ;

Świadectwa zdrowia wystawionego przez Ukarza.
2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcję poddać się egza­

minowi wstępnemu.
3. Synowie włościan posiadających własne gospodarstwo 

mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami.
4. Chcący otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie ko­

sztem funduszu krajowego winni przy podaniu do Dyrekcyi o 
przyjęcie dołączyć podanie o to do Wysokiego Wydziału krajo­
wego z dołączeniem dokumentów udowadniających, że rodzice 
lub opiekun nie jest w stanie utrzymać kandydata własnym 
kosztem.

5. Każdy wstępujący uczeń do zakładu winien być zaopa­
trzony w dostateczną bieliznę i dwie pary dobrego obuwia.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lw ów , 21. kw ietn ia. Pszenica 8-50—9-— , na term in  —•—, 
żyto 6-15—?•—, na term in  — •—, owies obroczny 6-25—6'50, ję ­
czm ień pastew ny 5 5 0 —(V— brow arniany 6 '50—7-50, rzepak 10------- 11-— ,
groch pastew ny 5 70—6 ‘, do gotow ania (J-50 —8 -—, wyka 5-------5‘50, bo­
bik 5-------5 -50, h reezka 7 50—8'50, kukurudza nowa —•-------- . stara,
5-20—5*35; chmiel za 56 kg., — •------ ■—, koniczyna czerwona 45-—55‘—
biała 30-------5 0 '— , szwedzka 40-—55"—, tym otka 17"------ 20'— , sp iry tus
p a ritas  T arnopol gotowy 15'------ 15’25, na term in  IB-——•—16‘25.

Usposooieuie m dłe, popyt bardzo słaby.
B ank ro ln iczy we Lwowie.

P łacono 100 leg. loco Przem yśl 
17.kwietn.

T arnopo l 
18 . kwiet.

S tan isła ­
wów

IS.kwietn.

Czer- 
niowee 

18. kwiet.

P s z e n i c a ....................... 8-75—9-508-50—8-90 9-75 8-80—9-—
Z y t o .................................. 7------- 7-50 6-30—6-50 7-70 7-30—7-40
Jęczm ień  brow arny 5 5 0 —tu— 4 '------5-50 6-50 6 -------b-50

na k r u p y . . — • _ —• — — — -—
O w i e s ............................ 6 *------7*— 5-50-5-80 6--50’— 5-70—5-90
K u k u ru d z a ....................... 5------- 6 -— 4-80—5-20 5-25-— 4-75—-—
H re e z k a ............................ 7*------ 6’— 6 -------7-— 7-— —

G r o c h ............................ 6 ------- 9 - | 6 ------ 8 50 6'25—6  50
F a s o l a ............................ 6-------9 ' - 7-------7-50 7 ------575 ___ •____

W y k a ............................ — •— — ■___ — •— ___ *____

B o b i k ............................ 5‘------ 5-50 5 -5 0 -- 7-------7-25

Koniczyna czerw ona . 35-—45-— 40-— 4 0 - 4 4

R zepak ....................... — '■—

l ł i e d e ń ,  21. kw ietn ia . (G iełda zbozowa). Z am knięcie g ie łd y  n a s tą ­
piło przy notow aniach siln y ch ; pszenica na wiosnę 8-82, pszenica na 
inaj-ezerw ioe 8'75, pszenica  na  jesień  8’32, żyto na  wiosnę 7'6±, kuku- 
na  m aj-czerw iec 4’79.

Spiry tus 16-60— 16'80.
S p iry tu s  za 1 hl. 100°/o Lwów  21. kw ietn ia  p a rita s  Tarnopol

15"------ ió-2-5 na  term ina  16-— do 16.25. W iedeń  16 50 —36*80 zł. Czer-
niowce 10. kw ietnia. .Sp iry tus gotowy 15-85— 16 — ; n a  term ina

B y d ło  i  św in ie .

L w ó w , 21. kw ietn. Z a w o ty  przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo  
płacono po 25—31 zł. za krowy „ „ n 35  >— 5^0

„ „ 2 1 - 2 5  „ „ buhaje ,, „ 400— 600
„ „ 32—2S. Ceny m ięsa w rzeźn i, tylne od 40—50, przednie

45—54 za kilo. W idoki dobre.
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W iedeń, U . kwietn. Na targ nierogacizny przywieziono ogołem 
4 033 sztuk świń, między terni 2.753 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od 42 -  43, za galicyjskie młode sw.me od 40 do 
47 et. z a k g . żywej wagi.

W iedeń, 17. kwietn. Sped 4033 sztuk opasowych. Płacono za 
galicyjskie prim a 33—36 złr„  towar średni 29—32 złr. krowy 31—26 
złr., buhaje 27—31 złr.

Spęd i ceny tesame co w poprzednim tygodniu.
P r a g a ,  17. kwietn. Spęd 9-50, sztuk. Płacono za woły, towar 

średni 27—32 złr., krowy od 24—28 złr., buhaje 30—34 złr. za 100 kg. 
żywej wagi.

Z powodu wielkiego spędu targ był zły.

Berno m orawskie, 13. kwietn. Płacono za woły prima 33—3& 
średnie 3 0 -3 2  złr. T arg  dość dobry.

Za świnie płacono 50—5t ct. za kilo żywej wagi.
Ołomuniec, 21. marca. Spęd 85 sztuk, płacono prim a po 32</2 

średnie 3 8 -3 0  zł.
O g ó l n y  Z w i ą z e k  h a n d l a r z y  i h o d o w c ó w  b y d ł a

we Lwowie, ul. Kopernika 7. „

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O Gr y» O S Zi JtLi I
Kilkanaście korcy łubinu żółtego i niebieskiego iua lionntet gal. ło n .  

gospodarskiego do rozdania z obowiązkiem zwrotu takiej samej ilości na­
sienia po dokonaniu zbioru. Refłektanci raczą sic zgłosić do biura Komi­
tetu, Lwów, ul. Słowackiego 1. 8.

Tadeusz ZESZaxscItLee
Lwów, A k ad em ick a  I. 3.

Wyłączne zastępstwo fabryk kół (rowerów) Diirkoppa we Wiedniu,
H um bera  w Anglii.

Wszelkie przybory dla kolarzy. 
L aw n-T ennis, Croanet, Z F o c r t fb a ilL L ..

Przyjm uje  w sze lk ie  n a p ra w y .
C e i n r ^ I ł ^ i  ź ą - d - a u L ie .

1— 3

Dla tow arzystw  rolniczych
i Stowarzyszeń Kaiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe 

z dawna renomowanej

F ab ry k i Kas „M. A dlersfliiser 
w Wiedniu I. Franz Josephs-Q uai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 44—52

G - o r z e l m i ł c z  długoletnią praktyką i szko­
łą  gorzelniczą Dublańską, ukończoną z celującym 
postępem, który może, objąć budowę gorzelń we­
dług" najnowszych wymagań techniki, przyczem 
obowiązuje się od 58—60 litrstopni z 1 klgr. 
skrobu tak kastofli jak i zboża — albo może 
przyjąć obowiązek wyłącznie na kwotę wydatków, 
lub na całkowite wzięcie na siebie_adm inistracji 
gorzolni na umówiony czysty dochód w pewnych 
procentach nadwyżki za kierownictwo. Bliższych 
wyjaśnień i porozumienie się listownie lub oso­
biście pod adresem; K i e r o w n i k  g o r z e l ń ,  Harbu- 
zów p. Olejów. l — o

Zarzad dóbr L ipiea górna, staeya i poczta 
Lipiea dolna, ma na sprzedaż nasiona tym otki 
bez kanianki po 19 złr., koniczynę czerwoną.bez 
kanianki po 52 złr. za 100 kilo loco dworzec. 
W edle cen targowych wykę, hreezkę, owies i
ziemniaki. , ,

Kuckę karą  115 cm. wysoką, bardzo kształtną, 
spokojną i ujeżdżoną, 4 -letnią. 1

HULCZE
o. p. Hulcze, s t a e y a  kolei Bełz,

Obora zarodowa pół krwi rasy Si- 
menthalskiej ma na zbyciu zaraz 
buhajki pół krwi po cenie 40 ct. 
za kilo żywej wagi w wieku od 
9 miesięcy aż do 2 lat, jako też ze 
swej zarodowej chlewni pełnej krwi 
rasy Yorkshire knurki w cenie 
25 zł. za sztukę, 4-miesięczne i 
młodsze knurki jak  i loszki po ce­
nie 12 zł. za loszki, a 16 zł. za 
knurki pełnej krwi. Bliższa wiado­
mość: Zarząd dóbr. • i - 3

Najlepszy proszek dla bydła
jest

Bartelsa wapno do paszenia
strzeże od lizania i gryzienia drzewa, od zmięk­
czenia kości, od schudnięcia, pobudza apetyt 
wzmacnia trawienie, podwyższa mleczność, dodaje 

siły pociągowej, w yrabia jędrnośó mięsa itd. 
dla każdego bydła  n ieodzow ny  

opis na żądanie bezpłatnie,

5 kilo na próbę I fl. loco Wiedeń

NI. BARTELS & Comp.
Wiedeń X. Keplergasse 20.

We Lwowie 

od roku 

1870.

Bok 

założenia 

1830.

Fabryka powozów
LICXEIDORFA

Lwów, u lica  Żulińskiego I. 4 .
m a n a  składzie i w ykonyw a na żą­
danie w szelkie g a tu n k i powozów i wóz­
ków,- trw a le  i elegancko po n a jtań szy ch  

cenach.
R ep aracy a  i kom pletne odnow ienia 

powozów p rzy jm uje  się. 
Odznaczenie z w y staw y  w W iedn iu  
i dw a złote m edale z w y staw y  k ra jo ­

wej i t. d.
C enniki ilustrow ane na zadan ie  franco.

3— 10

„W0DNICTW0 R0LNE“
Miesięcznik rolniczo-techniczny, poświęcony spra­
wom gospodarstwa rybnego i innych melioraeyi 

rolnych.
W arunki prenum eraty: w W arszaw ie: rocznie 

rb. 5, półrocznie rb. 2 kp. 50, kw artalnie rb. 1 
kp. 25; na prowincyi i Cesarstwie rocznie rb. 6, 
półrocznie rb . 3, kwartalnie rb. 1 kp. 50.

Redakeya mieści się przy „W arszawskiem  
B iurze M eljoracyi R olnych44 inżyniera R. Sto 
dolskiego, Ńowy. Świat Nr. 16. 1—3

Z a rz ą d  d ó b r  T o r s ł s i e  m a  n a  s p rz e d a z  k a r  
to fle  „ T a u s z ty n e r 11, z a w ie ra ją c e  2 3 ’5 %  sk ro b i, 
lo co  s ta c ja  k o le jo w a  T u rs k ie , c e n a  1 3 0  z ł r .  w . a. 
za  je d e n  w a g o n , t .  j .  100 e n tr .  2 d

Na sezon  letni
do odświeżania i konserwowania

le tn ich  b u c ik ó w :
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do likierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apretnrę na obuwie,
Baseline do konserwowania 

skór, ;
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i B eacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

lE C o m -ic z ^ n a . c z e r w o n a ,  n a s ie n n a  
w o ln a  od  k a n ia n k i  (p rim a )  p o  46 z łr . za  100 
k ilo  (5 k ilo  2 z łr . 50 c t.)  z w o rk ie m , _ lo c o  s ta -  
c y a  i  p o c z ta  Lipiea dolna s p rz e d a je  Z a rz ą d  
W o jtk o w e j. 1 —

t 3 i e m . r n . i a . l s i  Sine olbrzymy, Riamant, 
Juvel, Anderson, E arly  rosy, Championy, Ame­
rykany, Magnum Bonurn i dużo innych po 1 z łi. 
30 et. za 100 kg. Cały wagon podług umowy.
Ogród handlowy w Lubyczy królewsk.

staeya kolei Lwów—Bełżec.
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Ml
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 1 */2 2 3
sztuka złr. L70 L85

pojemności litr. 4 5
2-40

10
sztuka złr. 2'70 3‘ —

pojemności litr. 15 20 25

4'75

30
sztuka złr. 5-75 6-25 7-

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4 '— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny,

we Lwowie, plac K apitu lny 1, naprzeciw katedry.
2—26

i

PIERWSZY GALICYJSKI

D O M  D L A  Z I E M I A N
■ W "  Z E  L  " W "  o  W  X  D E

poleca

ZCsT-A-SIOHST-A^
badane przez

Krajową Stacyę Botaniczno-Eolniczą w Dublanacli.
Prosimy zażądać

cennika zbóż jarych, cennika koniczów, traw, buraków, 
kukurudz i t. cl, cennika warzyw i kwiatów.

Oryginalny amerykański Koński ząb Virginia
(choicy_qua!ity) jmż nadszedł. 

W ysyłka  bezzwłoczna.
TRAWA MIODOWA

(Holcus lanatus).
własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne na grunta suehe lub 
mokre, zupełnie liche, m  pastwiska wyborna ro­
ślina raz zasiana trwa kilka lat. Jeden k o rz e c  
wraz z workiem kosztuje 3 z ł r .  w. a., przy za- 
kupnie naraz 10 k o rc y  dodaje sie dwa korce 
bezpłatnie; na wagę 100 kilo 20  z ł r .  Zamówie­

nia uskutecznia J. Bulsiewicz w Bochni.

Zarząd dóbr I ^ x i i a , ś e ,  stacya kolei i po­
czta w m iejscu ma na sprzedaż następujące 
gatunk i ziem niaków : „Cudowne*1, „Renaty**,
„Niebieskie olbrzymie**, „Imperatory** i „Ander- 
sony“ w szystkie za 100 klgr. netto  po 1 złr. 50 ct.

1—1

N a  w i o s n ę  
niezbędny podręcznik  dla każdego  rolnika.

Wydawnictwo subivencyonoivune przez . 
c. k. M inisterstwo rolnictwa.

Dr. W ein zierla : O zes ta w ia n iu  
i  u p ra w ie  m ieszanek, tra w

(z  t a b l i c ą  w y s i e w ó w )  

t ló m a czy ł B. Pokóg G urski.

K siążka ta , której pochlebną ocenę umieścił 
„Rolnik** w nrze 48 z r. 1898, da je ’ rolnikowi 
bardzo cenne wskazówki dotyczące podsiewania 
łąk, zakładania łąk  sztucznych, siania miesza­

nek koniczowych i t. p.

=  Cena księgarska 50 et. ----

W  Członkowie Towarzystwa gospodarskiego 
mogą otrzymać książkę tę przez Bedakcyę „iRol­
nika po znizonej cenie 40 ćt.

Do

poczta, telegraf, stacja  kolejowa w m iej­
scu, ma na sprzedaż do siew u w io­

sennego :
Owies M eteor 9 złr.
Owies Columbus 9 złr.
Owies Luneburski 9 złr.
Jęczm ień H anna 9 złr.
Groch V ictoria 10 złr.

W raz z workiem z dostawą do stacji 
kolejowej.

•2—3

Hulcze stacya kolei Bełz, loco z obory pół krwi 
zarodowej rasy Simmenthalskiej są na sprze­

daż buhajk i  pół krwi roczne i młodsze po 40 et. 
za kilo żywej wagi. Bliższa wiadomość u za­
rządu dóbr. (7—8-)

(Gorczycy p lnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap ian ia  

w ielkich  p rzestrzeni, tak że  przenośne 
na  p lecach  R O ZPY LA C ZE dla m niej­
szych posiadłości, rozm aitych  syste­
m ów i konstrukcy i, dostarcza po ce­
nach  fabrycznych

Ig. Hel ler ,
W I E N 11/2 P ra te rs tra sse  49.

Szczegółowe c-euniki na żądanie 
g ra tis  i franco. 7—20

Na siew wiosenny
Duży groch Victoria 10 złr. 50 ct. 
Pszenica jara B.ursztynka 10 „ 50 ,, 
Pszenica, ja ra  biała 10 ,, 50 ,, 
Jęczmień Hanna-Pedisree 9 „ — „ 
Owies Kanarek Duppawski 9 „ — ,, 
Owies Probstajski 9 ,, — „

Licząc- za każde 100 kg. netto wagi 
wraz z workiem.

Zarząd dóbr

Kamionka-Lipnik
poczta i stacya kolejowa w miejscu.

7—8

2 2 i e i m i . i a . l s i  jadalne „G racja i Zawisza** 
które w roku zeszłym przewyższyły tak  plen­
nością jak  i skrobią w szystkie odmiany Rich- 
terowskie wiele Paulsenowskicli, ma do sprze­
dania Zarząd dóbr D ra M ikołaja H r. Reya 
w Przyborowie, stacya pocztowa i telegraficzna 
i kolejowa Czarna — po 2 złr. w pełnym  wa­
gonie, zaś po 2 złr. 25 ct. przy mniejszej ilości 
bez worka, loco stacya Czarna. 2—3
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Amerykańskie  patentowane

Łańcuchy stalowe bez spajania

W ięcej  uiż podwójna wytrzymałość w porówna­
n iu  do łańcuchów spajanych. M ocniejsze, lże jsze  

i ta ń sze  niż jakiekolwiek inne  łańcuchy.

św iadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „ST A H L W E R K E  W EIS- 

|?ELS“ przedtem G oppinger i Sp ., W eissen - 
fe ls  w K ra in ie  górnej.

Można dostać w każdym większym handlu  
żelaznym.

O g ó ln y  z w iązek

i M i r t
stow, zarej. z ogran. poręką

w 8 Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki członkom 

na zastaw bydła.
Zajmuje się komisowem zaku- 

puem i sprzedażą bydła.
3—26

Automatyczne łapki
na  szczury 
na myszy .

2 zł.
1 zł 20 ct.

chwytają bez nadzorow ania  do 40 sztuk 
w ciągu.nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastaw ia ją  się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse44
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, W iedeń li., Taborstrasse 11 jb.

Julian br. Brunicki
w Podkorcacli p. Stryj

sprzeda na sadzenie

500 kg. kartofel za złr. 9.
w nowych w orach  loco stacya Stryj 

w jednej z odm ian: Klejnot Agnelli’ego, 
Łabędź, Hammerstein. Stambułów, Pluto, 

Hambal, Gloria, Topaz i Sulima. 
Jeżeli w kilku odmianach, drożej o wię­

kszą ilość worów. 
Poleca również róże i georginie najnow ­
sze, oraz rozmaite narzędzia ogrodnicze.

Obora zarodowa Holenderska  w C/.udcu ma 
na  sprzedaż B u h aje  H o len d ry  szczepione tuber- 
kuliną ,  zdrowe i piękne oraz Buhaje  rasy  Po l­
skiej, czerwone.

Zarzad  dóbr Czudec. 6— 6

D la chorych na płuca, gardło, krtań i a s tm a ­
tycznych !

Kto eliee wyleczyć się z choroby płucnej 
albo krtani,  chociażby najuporczywszyoh, również 
kaszlu z astmy, chociażby zadawnionej i pozornie 
wydającej sie nieuleczalnej, ten niech pi je  H e r ­
batę  A. W olfskiego dla chronicznie chorych na 
p łuca  i gardło . . . .

Tysiączne podziękowania dają  rękojmią 
wielkiej s i ły  uzdrawiającej tej herbaty. Paczka 
w ystarczająca  na dwa dni kosztuje 15 et. Bro­
szura gratis.  Tylko praw dziw ą  poleca 

A. Wolffsky w Berlinie 37.
W eissenburgstr .  19.

Z arząd  dób.i W o r o c b - t a  poczta i stacya 
Bełz ma. do sprzedania  9-letnieiio ogiera bez 
skazy, 15 miary, doskonały reproduktor,  po k la ­
czy arabskiej i ogierze Ardenie  pełnej krwi 
(urodzony w Mycowie),  e na  350 złr .  4 0

Sas®®®
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„ V IR G IN IA "

Tia-ź nadszsdł
g g p  Z K I o i ń - S l i s i i

o ry g in a ln e  nasien ie  am erykańsk iego  zębu „ 

oraz w ęg iersk i b ia ły  i z ło ty

„Beauty Golden*4 wczesny „Mastodon4
i now y g a tu n ek  zw any

G o l d m i n e  von  J o v a
dający  bardzo obfitą i w czesną paszę

dostarcza z gw arancyą za siłę k iełkow ania i czystość pod k on tro lą
stacy i D ublańskiej

ms
m

mmmwi sw ssw sws y s  ws ws; a  iw

D o wydzierżawienia z wiosną 1899 r. Fo lw ark  
o bsM 'ze 570 mg. roli,  50 mg. łąk ,  71 mg. 

p a s tw is k /g o rz e ln ia  800 hek. kontyngientu pod 
d o b ry m i/  warunkam i.  Zgłoszenia do Redakeyi 
..Rolnika '1.

pół kilogr.j.T'60, 1‘SO, 2-— złr. i wyżej
poleca sp ecv a ln y  sk ład  h e rb a t

A D O L F  S I N G E Rv *
Lwów, ul.  S y k s tu s k a  Ir 1.

Wysełki od 2 klgr. franco  poczta.
2 - 1 0

W jubileuszonym ro ­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na ca łym  św tec ie

A l f a
Separatory

są najlepszymi 
W maszynami do od- 

dzle ia i . ia  ś m ie t a n k i  niezrównane co do d o ­
k ła d n o ś c i  i s z y b k o ś c i  o d d z ie lan ia  we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 1 50 .000  sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a j lep szego  zużytkow ania  m ię ła ,
K o m ple tne  u rz ę d z e n ia  m le c z a rń .

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zam knię­

ciem.

P achow e olfiaśnieaia i rady -

Alfa Separator
V\/iedeń I., S c h w a r -  
z e n b e r g s t r a s s e  Nr. 3 .
Budapeszt, Erzsebet- 

Kórut 45.

Z drukarn i  i litografii F i l ie ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. o.


